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FOTOPLASTIKON I Pio~oa'9~ka 
RZYM: Watykan, kościół św. Piotra, Wejście 20 kop. (Abonanieut 4 seryi 60 k.). 

Pawła, Lateraneński, Kwiry- Robotnicy IO kop., uczniowie i dzieci po 5 k. 
nal, Coleseum itd. 

••~„a~~~~•~••~••~••• -~~~~~~~•••~•~•• 
•owy Rynek N2 4. 

w Kinematograiie 
.,..... Dziś i codziennie ostatnia no1rośe paqska: ..._ 

7 czarodziejskich zamków, olbrzym:a ttdralno-kinemato
graf1czna feerya w ±0 obrazach, "' zadziwiającemi zjawiskami i za
mianami, z 2-ma baletami, z apoteozą i t. p. 

Feerya ta jest najdłuż szą z istniejącJteh obrazów kinematogra
ficznych Dlugoś<i prujekcyi 1vynosi 18-20 minut. Tylko co otrzy
mano dwa pierwsze zdjęcia warszawskie: Przed pomnikiem l\lickiewi
cza i Polski l\faznr w kostyumach, oraz wiele innych najnowszych 

obrazów. 
Przedstawienia od 12-ej w południe punktualnie co godzin~. 
Program przedstawień powiększony. 

Krzeslo 20 kop. Wrjście 10 kop. Dzieci do lat 10-ciu 
placą polowę. 114-5-1 

W ~ali Kamrtaw1j ~rzr ul. Dzi1lu1j Rozkład pociągów. 
Wychodzą z Łodzi: o godz. 12.31, 6.4A"", 7.12*, 

12.45, 3.05'", 6.02**, 7 .28. W sobotę dnia 1 lutego 

Bal ~f askowy 
90-3-3 Gospodarz J. Texel. 

Or. medycyny I. Łukasiewicz 
Piotrko,vska J'~ 1 O. 

Akuszerya.- Choroby kobiece. 
Prr;yjmnje od godz. 8-11 rano I od 6-7 popoładnln. 

Kupię parę 
, 

ogarow 
lub parę szozeniąt rasowych. 
Of r'y sl!.ładać w adm. "Kozwojn" pod ,Ogary". 

0-1 

Przychodzą do Łodzi: o godz. 3.09, 5.03, 
!).32, 10.23**, 3.52, 4.58, 8.22*, 10.58'**. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tlustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu
nikacyi z ·warszawą; pociągi, oznaczone *", slużą dla 
bezpośredni ej komunikacyi .Łódź - Warszawa" be z 
p r z e s i a da n i a s i ę w Ko lu s z k ac b. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 

Jutro. 

IMIONA SLOWIAKSKIE. l\Iił:oslawa . 
WYSTAW A OBRAZÓW Wrzeszcza w Salonie arty

stycznym, Piotrkowska J\2 87. 
FOTOPLASTIKO~, ul. Piotrkowska 69, Rzym i t. d. 
TEATR WIELKI. Popoluduiu po cenach zni~onycb 

,,Stare miasto", sztuka w 5 aktach Domnika. wieczorem 
„Turniej", dramat w 5 aktach St. Kozlowskiego, występ 
Wandy Siemaszkowej. 

OGÓLXE zgromadzeaie majstrów fabryczn ych w lo
kalu stowarzyszenia (Glówoa 17) o godzinie 2-ej popo
łudniu. 

ZEBRANIE zgromadzenia majstrów stelrnachskicb 
przy ulicy Nawrot pod ;,\2 :H. 

BAL strzelecki w lolrnln Towarzystwa strzeleckiego 
na \rodnym Hynku. 

SE YA kwartalna czeladzi siodlarsko-rymarskich o 
godzinie 3 popotudniu przy ulicy l\Iikolajewskiej N• 30. 

Poniedzialek. 
11\1!0:\'A SLOWIA~SKIE. Blażeja. 
WYSTAW A OBRAZÓW Wrzeszr•za w Salonie arty

stycznym, Piotrkowska J\2 87. 
FOTOPLASTIKON, ul. Plotrkowska 69, Rzym i t. p. 
ZEBLlANIE majstrów stolarskich w domu majstrów 

tkackich o godz. 3 popol. 

Wspomnienia historyczne. 

Sobota, 1 lutego. 
1411 r. Przymierze Polski z krzyżakami w Toruniu. 
1733 r. Zgon króla Augusta II w Warszawie. 

---·~--..-............ „„„ ... „ .................... . 

Przegląd polityczny . 

Łóclź, 1 lutego. 
Ootatnie wiadomości polityczne przyniosly 

nam wielce sensacyjną wieść o nocie, z jaką 
rząd holenderi!ki wystąpił do rządu ungieli:;kiego 
w przedmiocie nawiązania rokowań pokojowych 
z boerami. 

Nie jest to w ścisłem znaczeniu pośrednic
two, ani też zaofiarowanie dobrych usług, ho 
ani jednego, ani drugiego Anglia naJ'lewnoby nie 
przyjęta. Lecz rząd holenderski, zapewniwszy 
sobie poparcie niektórych mocari!tw, wystąpił 

·jeno do rządu angielskiego z zapytaniem, o ile 
ten ostatni byłby gotów do rozpoczęcia układów 
pokojowych i na jakich podstawach, oraz z ży
czliwą radą, by wszelkiemi siłami starano si} 
odszukać środki i drogi, prowadzące du zakoń
czen•a wojny w Afryce Południowej. 

Odpowiedź Balfoura, pierwszego lorda skar
bu angielskiego, na interpelucyę, wniesioną 
w sprawie boerów w parlamencie londyńskim 
przyjęto, jako zapowiedź zakończenia wojny afry
kańskiej, iako pierwszy krok na drodze do na
wiązania układów pokojowych. Właściwie lord 
Balfour oświadczył, źe propozycyj pokojowych 
nie zrobil dotąd nikt, upoważniony do tego prze'l. 
boerów, zaznaczył atoli, 'ie w tym przedmiocie 
nadeszła od rządu holenderskiego nota, która 
obecnie jest przedmiotem narad. 

Okoliczność ta jest znamiennym wypadkiem 
politycznym i nabiera wiele znaczeniu, skoro 
zestawimy ją z niedawną podróżą du Londynu 
prezesa gabinetu ministrów w Holandyi. P. Kny
pet· miał dlugą konferencyę z lordem Rosehery, 
a w ślad za tem zaczęły się rozchodzić pogłoski 
o ukladach pokojowych. Dodajmy do tego 
znaczne złagodzenie tonu w ostatniej mowie 
Chamherlain'a i zwrot, juki zapauowal w otocze
niu l\rligera, a śmiało wysnuć możemy wniosek, 
że za kulisami dyplomatycznemi czynią siq przy· 
gotowania, z których nader łatwo wykwitnąć 
może pokój. 

Wszak już i Chamberlain w ostatniej swej 
mowie godzi się na warunki tak szerokie, 1ia 

I 
jakie tylko pozwalają interesy .\.nglii, a więc lltt 

znpelue równouprawnienie w Afryce Południu-
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wej obu ras białych, przyznnnie boerom wszyst
kich praw politycznych i zwrot skonfakowanego 
im mienia. Wreszcie ze i;łów Clrnmberlain'a wy
ptywa, że Anglia zgodziłaby się nawet na przy- I 
znanie boerom jaknajszerszej autonomii. 

Dotychczas atoli wodzowie boerscy, walczą
cy w polu, nie wypowiedr.ieli jeszcze ani słowa 
w przedmiocie pokoju, a od ich decyzyi prze
cież jaknajwię'\ej r.ależy. 

.Położenie ich nie jest przecież tak rozpa
czliwe, by dalszy opór stał się już niemożliwym, 
ani też tak świetne, by marzyć mogli o złama
niu potęgi angielskiej, a choćby o odniesieniu 
poważuie.iszycll korzyści o tyle, by warunki po
koju podyktować mogli. Wprawdzie w kolonii 
Przylądka gotują się ważne wypadki. Siły boe
rów rosną tam z d!iiem każdym, albowiem roz
strzelanie Lotara i Sheepersa, dwóch wodzów 
boerskich, wziętych do niewoli, oburzyto ludność 
kolonij przeciw anglikom w wysokim stopniu. 
Koloniśei Przylądka całemi setkami przyłączają 
się do oddziałów boerskich, a Botha, Dewet i 
Dc:larey po dawnemu są niepoch\vytui. 

Wszystko to jednak są korzyści, które uie 
mogą zltyt wiele zaważyć na szali, i w m;tate
cznym rezultacie Anglia pokona boerów, idzie 
tylko o czus ku temu potrzebny i naturalnie o 
kos'l.ty. 

Bądź co bądź Anglia zrobiła pienvsr.y krok, 
przyjmując ogólnikowe propozycye holenderskie, 
aby ułatwić boerom rozpoczęcie układów. z~ję
tie takiego stanowiska uie zobowiązuje jej do 
niczego, ale upoważnia do przypuszczeń, źe rząd 
angielski r.godzi się nawet na takie ustępstwa, 
o jakich dotąd słuchać nie chciał, a wilie na 
jaknaj:lzersz~ autonomię i ogólną amnestyę, byle 
jeno nie było mowy o zupełnej niepodległości 
otu państw boerskicb. 

Znamienny ten zwrot w polityce angiebkiej 
ol1jaś11ia się żywotnemi interesami Anglii w in
nych punktach globu r.iemskiego, przedewBzyst
kiem r.aś w Europie i Azyi, które cierpią bardzo 
w;;kntek wojny w polndniowej Afryce, paraliiu
jiicej ruchy Anglii. 

Anglikom sprzykr~yła się wreszcie pewna 
zulctno~ć od Niemiec, udających, jakoby w po
rornmieniu r.e Stanami Zjednoczonemi Ameryki 
pólnocnej, mogły narazić Wielką Brytanię na 
wiele trudności, i pozujących, jako czynią jej 
wielką łaską, wstrzymując się od inlerwencyi. 

AuO'likom sprzyknył się zbyt kosztowny o . przyjaciel, którego buta krzyżacka rani przytem 
ich dumę narodową. Radziby przeto jaknajry
clilej uwolnić się od wojny w Południowej Afry
·ce bv w stosunku do Niemiec odzyskać swobo
<lc1 n{chów. 

• - Drugim ważnym wypadkiem, który zaj
muje powszechną uwagę "' świecie politycznym, 
jest zamierzona podróż do Petersburga księcia 
Franciszka Ferdynanda, domuiemanego następcy 
tronu anstryackiego i wqgierokiego. 

Urzędownie książę Franciszek Ferdynand 
jedzie, by podziqkować Jego Cesarskiej Mości 
.Najjaśniejszemu l'anu za mianowanie go genera
łem juzdy rosyjekiej. Gazety austryackie atoli 
zupełnie słusznie widzą w tej podróży oznakę 
ściślejszego zbliżenia się Austro~ Węgier do Rosyi. 

Między obu temi mocarstwami w ciągu osta
tukb lat siedmiu stosunki wzajemne poprawiały 
się wciąż na tle wzajemnych interesów, a nie 
ulega wątpliwości, że austro-rosyjskie ibliżenie 
pozostaje w ścisłym związku z b·egi.em spraw 
polityczuych w Europie, w ściślejszym, niż trój
przymierze. 

S. J. 

ZYGZAKI. 
(*) W roku bieżącym upływa 25 lat od chwili 

założenia łódzkiego chrzeficiańskiego Tow. dobro
czynności; z upływem tego czasu nastąpią znacz
ne reformy i słusznie, gdyż 2i'>-letui okres, to 
olbrzymi szmat czasu, w ciągu którego ulega 
zmianie wiele poglądów i idei. 

Nigdzie może jeduak zmiauy te nie są tak 
potr1,ebne, jak w Łódzkiem Tow. dobr., a to 
z te;;o względu, że wśród członków czynnych 
jest wielu lndzi, należących do starszego poko
lenia, którzy inaczej zupełnie zapatrują si~ na spra
wy dobroczyn\le, nii to obecne pojęcia nakazują. 

ROZWÓJ. - Sobota, dnia 1 lutego 1902 r. 

Zwłaszcza zwracamy tu uwagę na t. zw. człon
ków opiekunów, których Tow. liczy sporą ilo~ć, 
bo coli około 75. 

Wielu z tych ludzi starrj daty, po większej 
części rzemieślników, lub obywateli drobniejszych, 
służy Tow. od ba1·dzo dawna, nie płacąc nawet 
często składek. Ustawa Tow. mówi, że członkiem 
rzeczywistym może być ten, kto wno;;i 12 rb. 
rocznie składki. Z tych 75 członków niezawod
nie uawet 1/ 10 CZ'tŚĆ składek nie wnosi, a to dla 
tego, że ustawa n::i.dajc prawo zarządowi wybie
rania w8rl)d oby'l"ateli członków, nie wnoszących 
składki, a oddających u-.;ługi Tow. 

Większa część tych członków zostata powo
łaną dawniej, kiedy jeszcze taki rzemieślnik był 
majstrem początkującym, a 12 rb. stanowiło dla 
niego zbyt dużą sumę. Od tei jednak chwili 
wiele się zmieniło. Owi członkowie dorobili się 
majątku, a mimo to korzystają z uwolnienia ich 
od składek. 

Wszystko to najlepiej świadczy, że pojęcia 
większości członków, stc.jących obecnie u ste
ru Tow. dobroczynności, są bardzo różne co do 
potrzeb dzii:liejszego społeczeństwa. 

Przewrót jednak w łonie Tow. dobr. ma się 
dokonać zupełnie spokojnie. Starzy, sami uwa
żając, że już dostatecznie napracowali się dla 
sprawy ogólno-ludzkiej, zamierzają w 25 roku 
istnienia Tow. ustąpić. 

My możemy im złożyć podziękowanie za ich 
długą pracę, ale dla dobra instytucyi musimy 
zachęcać, aby jaknajlicr,niej ustępowali, poglądy 
bowiem, które dotąd panownly w chrześc. Tow. 
dobr. w Łodzi, są bardzo zapleśniałe. Członko
wie Tow. niechętnie patrzą na rozrost nowych 
gulęzi jego: ochronek, szkółek, przytułków i t. p,. 
nawołując, ie "mntka" cierpi na tern. Matką tą 
nazwał ktoś dom przytułku i schroniska, oraz 
owe tygodniowe wsparcia; ta właśnie starn, ma
tka nie może zrozumieć, że opieka nad dziećmi 
jest taką samą potrzebą, a woże ważniejszą jesz
cr.e, niż nad starcami. 

O, 25-lecie! - czekamy twego przyJsc1a, a 
z niem odmłodzenia i reform clirześc. Tow. do
broczynności. 

(Km) Ilajdalslrn postanowiła w sobotę urzą
dzić wieczorek tańcujący z pączkami. Glos Baj
dalskiego był w trj kwestyi zbyteczny, nic pyta
no się go też wcale, czy thce, czy nie chce. 
Wręczono mu tylko notatkę. co i juk ma za
łatwić, przyczem usłyszał tę pocleszającą nowi
nę, że w piątek i sohotę, z powodu nawału prr.y
gotowań nie może liczyć na obiad. W czwartek 
rozpoczęła się rujnacya mieszkania. Bajda.Iska 
zwykle słabująca i stękająca wykazała silę i 
zdrowie cyrkowej atletki. W pokojach ledwo 
się można było przecisnąć , tyle nastawiano me
bli z salonu, który zo&tał świeżo wyfroterowany 
i do którego jnk do przybytku w świątyni Sa-

· 1omona, uikomu nie wolno było wejść. 
Mały Staś r.a to, że niechcący wrzucił piłkę 

do tego sanctuarium, miał zaraz potem czerwone 
ucho. Panienki o kilku bułkach z mlekiem szy
ły sobie na ~w:iłt sukienki. Przyt.em Bajdulska 
u par1a się koniec'1;nie, twierdząc, że kiedy się o 
tern dowie młodr.ież, (a już ona o to się postara, 
żeby się dowiedziała) to innem okiem patrzeć 
będzie na tak gospodarne i oszcr.ędne kandydnt
ki na żony. 

Wrei;zcie nadszedł uroczyi;ty dzień. l3ajdnl
ski wrócił do domu przed w ieczorem trochę na 
niepewnych nogach. Nic nie f'zkodzi, wyprostu
ją się mu one, jak zacznie młodzież czP,stować, 
prosić i namawinć przez całą noc. Panienki 
ślicznie wyglądały w tarlatanowych barwnych 
sukienkach. 

Twarzyczki miały interesująco blade: trochę 
z niewyspania, trochę r. głodu. Ale za :o ser
duszka kołatały mocno. Czy też wszyscy zapro
szeni dopiszą, czy która z panien nie będzie 
miała ładniejszej sukni, czy dużo będą tnńcr.yć? 
\Yieczorek udał się znakomicie, jeżeli n.ie bę
dziemy brać pod uwagę kil~rn drobnych wy
padków. 

Kinkiet źle przybity spadł w salonie i o 
mało co nie byl przyczyną pożaru. Staś dostał 
boleści z prr.ejedzenia si<J pącr.kami. gospodo.rz 
wymówił mieszkanie, stróż przestał ~ię kłaniać 
Bajdalskiemu, bo wyobrażał sobie lepszy zaro
bek z dy;;ł'k. Przypalonej cielęciny nikt nie 
chciał jeść, przez dwa dni więc będzie z niej 
potrawka w kwaśnym sosie. 
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Poważnej deklaracyi względem córek nic 
byto, wreszcie do przepracowanej Bajdalskiej 
trzeba bylo wezwać lekarzn.. Robiąc ten bilans 
po wieczor1rn, który, mówiąc nawiasem koszto
wał blisko setkę, Bajdn.lski przyszedł do nastę
pujących wniodków: 1) że urzędnik nie 17owinien 
mieć córek, 2) że daleko taniej kosztują bale 
składkowe, korporacyjne i 3) że mąż powinien 
mieć decydujący głos w rodzinie i dlatego wszy
scy pójdą na bal I ochrony, skoro już niebo by
ło inaczej htskawe i obdarzyło go córkami. Po
~lądową tą metodą dowiedzie żonie, co taniej 
ko;iztnje. 

Panienki mocno się ucieszyły. Z wieczorku 
pozostało jeszcze wiele zdań niedomówionych, no 
i mama nie będzie mogła tak nad nierni prze
wodzić, skoro one będ~~ wybrąne na gospodynie 
balu. 

Miejscowa. 
Wyjazd proboszeza. Wczoraj o godzinie 6-e.i 

rano przed plebanią św. Krzyża, mimo zbyt 
wczesnej pory, zgromadził sili liczny zastęp pa
rafian. Pragnęli oni złożyć ostatnie pożegnanie 
byłemu swemu proboszczowi ki;iędzn pndutowi 
Z. Łubie11skiemu. 

Przybywszy na dworzec kolei łódzkiej, kd. 
prałat Zygmunt hr. Łuhieński. zastał tam liczne 
grono duchowi ei1stwa z innych parafii, czl'onków 
dozoru kościelnego, wikaryuszów parafii św. 
Krzyża, oraz wielu życzliwych. 

W przeddzień wyjazdu ks. prałat ł~ubieński 
zdal wszelkie rachunki i kasę parafialną chwi
lowemu r.astępcy dziekanowi ks. Ignacemu No
wickiemu, proLoszczowi parafii Mileszek. 

Ze Stowarzyszenia majstrów fabryeznyeb. 
Sprawozdanie rolJzne z działalności Stowarzysze
nia wzajemnej pomocy majstrów fabrycznych 
przedstawia się, jak poniżej. 

Dni ~t 1 stycznia J91l 1 roku Stowarzyszenie 
miało ogółem ~19 członków. W c~ągu roku spra
wozdawczego l!-101 przybyło do Stowarzy13zenia 
członków rneczywistych 47, honorowych 2 i 
członków-protektorów :J. Ubyło: członków rze
czywistych 12, którzy zalegali w skladbch i nn. 
mocy tego zostali wykreśleni "' listy członków, 
i 1, który prosił o wykreśl enie. Dnia I stycznia 
1902 roku było członków rzeczywistych 21H.i, ho
norowych 4:3 i protektorów 9, ogółem 25-<. 

W pływy do kasy wynosiły: Rb. kop. 
Pozostałość w kasie z roku l::.JuO 33 12 
Składki członków rzeczywistych 1500 

• " protektorów :n 
Za wpisy nowych członków 235 
Zwrot pożyczek 187 
Kor1,yści z zabawy 55 04 
Nadzwyczajne wpływy 30 
Rachunek kapitału obrotowego w Ban-

ku handlowym 13! 44 

Wydatki wynosiły: 
Za lokal 
Usługa 

Ogółem 2207 60 
Rb. kop. 

360 
-12 35 

215 
66 32 

Za prowadzenie kancelaryi 
Materyały piśmienne 
Za wydrukowanie sprawozdań i innych 

2:'18 82 druków 
Za prenumeratę pism 
Za meble 
Zapomogi członkom rzcczywiBtym 
Wytlano pożyczek członkom rzeczywi-

stym 
Wytlano na. zabawy 
Ogłoszenia w gazetach 
Rachunek kapitału żela:wego 
W Towarzystwie wzujemnego kredy

tu przemyBłowców łódzkich 
Przewyżka 

Ogółem 

42 
98 

199 

375 
137 

33 
200 

2:i 
154 

2207 
Bilans przedstawia się nastt)pnjąco: 

Rub. 
Rachunek kapitału zakładowego :.',/05 

" obrotowego 1,075 

" " 
I. K. Poznańskiego :.',OOO 

n n .M. SilberstejBa 3,178 

37 

2b 

51 
93 

60 

kop. 
5~ 
48 

52 
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" „ wdó~ i sierot 
Zaległe składki członkowskie 
Rachunek rnchomości 

336 98 
1,050 

541: 

Ogółem 10,891 47 
- W niedzielę o godzinie 2 po południu 

(a nie o 4-ej) odbędzie się ogólne zebranie, któ
rego porządek dzienny jest następujący: 

Wybór przewodniczącego, odczytanie spra
wo'.l.dania za rok 1901. wybory członków zar'.l.ą
du, komisyi rewi'.l.yjnrj, komit~tu wsparć, i wnio
ski członków. 

Pogotowie ratunkowe w styc'.l.niu r. b. było 
wqwane 19-± ruzy (w styczniu r. z. 182 ra'.l.y). 
W roku bieżącym sknustatowano zmniejszenie się 
wypadków sezonowycll, jak oparzeń i zacza
dzeń; przypisać to należy lekkiej zimie. 

Jubileusz. Dzień uroczystego obchodu jubi
leuszu dyrektora naszego teatru p. Henryka Grn
bińskiego został już stanowcw postanowiony. 
Odbedzie sie on dnia 8 marca r. b. W dniu 
t.ym ·jubilat ~ystąpi w otoczeniu swoich uczniów 
w „Grubych rybach" Bałuckiego, w jednej znaj
lepszych swoich kreacyj. W sprawie tej, która 
bezwątpienia poruszy jaknajszerszy ogół, in
teresujący się naszym teatrem, zabierzemy wkrót
ce obs'.l.erniejszy głos, tymczasem zaś komuniku
jemy, że w tych dniach rozesłane będą do pism 
polskich, teatrów i osób prywatnych zaproszenia 
treści następującej: 

„W celu uczczenia 35-letniej pracy aktor
skiej na scenach prowincyonalnych i warszaw
skiej, pracy odznaczającej F<iq zawsze szczerem 
i wielkiem umiłowaniem sztuki polskiej, oraz 
znakomitej i płodnej działalności na stanowisku 
profesora Szkoły dramatycznej Derynga i przy 
Towarz. :Muzycznem w Warszawie, p. Henryka 
Grubińskiego, obecnie dyrektora sceny pol:ildej 
w Łod'.l.i, w teatrze Wielkim w temże mieście 
odbędzie się dnia 8 marca 1902 r. uroczyste ju
bileuszowe przedstawienie z udziałem czcigodne
go Jubilata i niektórych z jego uczniów. Zawia
damiając o tem, zaprasza się W. P. o łaskawe 
wzięcie udziału w tym uroczystym obchodzie. 
(Dla depesz służy adres: Łódź, Tt!atr Wielki)". 

Pożegnanie. Dzi~ w restauracyi hotelu :Man
teuffla odbył się pożegnalny obiad dla opuszcza
jącego nasze miasto sędziego pokoju p. Geller
towa. W bankiecie wzięli udział sadownicy i 
adwokaci. · 

Ćwiczenia straży. W poniedziałek 3 b. m. 
o godzinie 7-ej w~eczorem odbędą się ćwiczenia 
sygnalowe sygnahiltów pierwszych czterech od
działów w domu rekwizytowym Ili odrlziału. 

Jubileusz cieSli. W dniu 11 b. m. odbedzie się uroczystość jubileuszowa z powodu 50-letnie
go istnienia zgromadzenia majstrów ciesielskich 
w Łodzi. Program uroczystości jubileuszowych 
jest następujący: 

O g·odzinie 9 rano czlonkowie zgromadzenia 
zbior~ się w domu majstrów tkackich przy uli
cy Piotrkowskiej, skąd o godzinie 9 i pół rano 
z· chorągwią cecliową wyjdą dLJ kościola św. 
Krzyża na nubożeństwo, które będzie odprawione 
o godzinie 10 rano. O godzinie 8-ej wieczorem 
w lokalu Stowarzyszenia strzeleckiego na W o
dnym Hynku odbedzie si"' zabawa na która każ-" ~ ' ... dy z członków zgromadzenia ma prawo wpro-
wadzić dwie osoby. 

Ze~r~nie. W poniedziałek dnia 3-go lutego 
o godzrn1e 3 popołudniu w domu majstrów tkac
kicli przy ulicy Piotrkowskiej pod X2 1 OO od-będzie się zebranie majstrów stolarskich. ' 

Zagadk~wa sprawa. W domu .\'ll 6 przy u
licy Stotlolmanej znaleziono bez życia 80-letnią 
staru~zkę Guto.wsk~. Władze sądowo-policyjne 
powz1ęly podeJI·zenie, że ·staruszka nie zmarła 
naturalną śmiercią, lecz w danym wypadku za
chodzi zbrodnia. Wprawdzie sekcya ciała nic 
nie wykazaJa, mim~ to po~ej~·zenie istnieje z te
go powodu, że w nueszkamu Jej znaleziono wszy
stkie rzeczy porozrzucane. Aresztowano nawet 
pewnego człowieka, który "·iuieu byl staruszce 
1 OOO rb. ale µuszczono go na wolność z powodu 
braku dowodów. 

. Zamiana sakwojaża. Jadącej do ł~odzi po
ciągiem drogi żelazuej fo!Jryczno-łóclzkiej p. Este
rze Cenclrowiczowej, niewiadomo kto zamienił 
sakwojuż, wskutek czego C. jest stratną na pasęset rubli. 

Wypadek. W jatkar-h przy ulicy Zgierskiej pod nr. U, rieźnik Lcjzo r Epsztejn, obciągaj ąc skórę z ci e lę-
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cia, ranił nożem Augu -ta Anszpirgera w rękę. Wezwany lekarz Pogotowia udzielil'. poszwankowanemu doraźnej pomocy i pozo tawil go na miejscu 
f odrzutek. W dniu onegdajszym pay ulicy Lutomierskiej w podwórzu domu nr. 22 znaleziono trzytygodniowe dziecko pki żeńskiej, ktore byto owinięte w szmaty i wlozone w koszyk. l'odrzutka odesłano do magistratu. 
Do odebrania. W wydziale 'ledrZIUl przy kancelaryi policmajstra m. Łodzi jest do odebrania kielkh srebrny pozłacany, para kolczyków zlotrch z brylantami i zloty lańcus.i;ek damski. 
Kradzieże. Przy ulicy Francis1.kań~kiej pod nr. 51, z mieszkania Joeh~ Orensztejna, Jótef Rydzyński skradł różne rzoezy wartości 39 rb. 
- Na Rynku Bałuckim w domu nr. 2, z mieszkania Edmunda Pawrowskiego niewiadomi zlodżieje skradli różne rzeczy wartości 73 rb. 
- Przy ulicy Północnej pod nr. 20, z mieszkania Ksyta Rozenberga skradziono różne rzeczy, wartości 25 rubli. 
- Przy ulicy Zachod11iej pod nr. 13, ze sklepu galanteryjnego Hanny Silbcnnanownej niewiadomi złodzieje skradli różne rzeczy, warto '·ci 16 rb. 
- Przy ulicy Widzewskiej pod nr. 13, z mieszkania Edwarda Lawopzera niewiadomi zlodziojc skradli różne rzeczy, wartości 72 rb. 
- Przy ulicy Piotrkowskiej pod nr. 29, ze ~klepu Swila Wertheima niewiadomi zlodzieje skradli blankietów wekslowych i marek za 255 rb. 
- Przy ulicy Wschodnirj pod nr. 35, z mieszkania Izraela Rozenberga niewiadomi złodzieje skradli różne rzeczy, wartości 50 rb. 
- Przy ulicy Kowomiejskiej pod nr. 6, z mieszkania Szapsia Kowelbluma skradziono różne rzeezy, wartości 4-0 rubli. 
- Z kantoru Józefa Lwowa wyslauo kilka bel towaru na stacyę drogi żel. fabryczno-lódzkiej, gd.r:ie niewiadomi dodzieje skradli część towaru. 

Z sa,siedztwa. 
Nowa szk~ła w Zgierzu. Rozporządzając le

gatem z zapisu ś. p. Gabryelskiego w sumie rb. 
J 0,000, przeznaczonym na założenie szkoły po
czątkowej w Zgierzu, miejscowe towarzystwo 
szkolne . postanowiło spełnić wolę '.l.api.sodawcy i 
w tym celu zakrzątnęło się około wywindyko
w~nia wspomnianej sumy, zahypotekowanej na 
jednej z nieruchomo8ci powiatu łódzkiego. 

Ponieważ sprawa wydobycia kapitału wraz 
z procentami załatwioną została pomyślnie, prze
.to czlonkowie tow. szkolneg<'I pp. ·Emil Ernst, 
Stanislaw J;orentz i Reinhold Maks, przystąpili 
niezwłocznie do uzupełnienia fundUS'.l.U, który 
umożliwiłby utworzenie szkoły w szerszym za
kresie, mianowicie ogólnej, dla płci obojga o 
kilku oddziałach. Według przybliżonych na ra
zie obliczeń, suma kos'.l.tów wynosić miała do 
15,000 rb Potrzebną tedy sumę postanowiono 
wyznaczyć z funduszów Towarzystwa szkolnego. 
Zapewniwszy się co do możności zdobycia rubli 
5,000, wspomniani członkowie zajęli się wyborem 
i kupnem placu pod budowę projektowanej S'.l.ko
ły, oraz powierzeniem opracowania kos:1;torysu i 
planów budowy. 

Ażeby zaś ruódz wprowadzić najnowsze urzą
dzenia tak pod względem hygieny, jak i techni
ki, C'.l.łonek towarz. p. Emil Ernat zwiedzał za
granicą rozmaitego typu szkoły, a rezultat tej 
podró:i.y okazał si~ pomyślny, gdyż wskazówki 
udzielone wykonawcy projektu przyczynią się 
skutecznie do wprowadzenia jaknajwiękRzych u
dogodnień. 

W myśl projektu, nowa szkoła w Zgierzu 
będzie przedstawiać okazały, piętrowy gmach mu
rowany, który stanie przy zbiegu ul. Łódzkiej i 
Sieradzkiej. 

Parter gmachu - składać się będzie z C'.l.te
rech obszernych sal, z których dwie przeznaczo
ne będą dla chłopców a dwie dla dziewcząt, 
z pokoju na kancelaryę i mieszkania dla woźne
go. Sale połączone będą długim, obszernym ko
rytarzem, p·rowadzącym od przedsionku widnego i 
okazałego. 

Objętość każdej z sal wynosić będ'.l.ie 7 me
trów szerokości, 10 metrów długości i 4} metr. 
wysoko~ci; każda z sal , posiadać będzie -± okna 
duże weneckie, dające dużo światła. W każdej 
z sal wykhulowych pomie8cić będzie można 
prze:izło 100 ucząeych się, czyli że '/, nauki 
w szkole będzie mogło korzystać przeszło ~OO 
chłopców i tyleż dziewcząt. 

Pr'.l.e't. wygodnie urządzoną klatkę schodową 
wchod'.l.ić się bętlzie n11 piętro, na ldórem urzą
dzone będą 4 lokale dla nauczycieli. Każdy lo
kal składać się będzie z 2-eh pokoi i kuchni. 

Cały gmach budowany będzie na sposób 
.Rohbau." Ze względu na praktyczność i trwa
łość da.eh pokryty będzie płytami z kamienia 
drzewnego. 

Na dziedzińcu, rozdzielonym na dwie części 
wysokim parkanem, urządzone będzie specyalae 
miej ce dla zabawy i gimnastyka. Urządzenie to 
umo:i.liwi odseperC1wauie zupełne cliłopców 
dziewcząt. 

W tym też celu do gmachu prowadzić będą 
dwa wejścia: <l•J oddziałów męskich i żeńskich. 
Wykonanie planów, kosztorysu, orn'l. kierownic
two natl robotami powierzono inżynierowi po
wiatu łódzkiego p. Stefanowi L~meue. 

Roboty około bndowy pr,1jektow;l.nej szkoły 
rozpoczną się z wiosn~ r. b. 

. Napad. W ty.eh dniach na dom Podmiejskiego, zamieszkałego pod Zgierzem, napadło kilka drabów. Podmi~j~ki, będąc w. ~iebe~piecz~1istwie, wystrzelił O.o zlodz1e1 z d~beltewk1_ 1 ramt dwoch; zbiegli oni do Przybylowa. gdzie zostali aresztowani i odstawieni do Zgierza. 
-?-

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
* Jutro p. Siemaszkowa wystąpi w <Tur

meJU> Kozłowskiego, we wtorek zaś zuukoruita 
artystka ukaże się w <Sobótkach > Sudermana, 
w czwartek w <Romeo i Julii >. 

* W nadchodzącą środę d. 5 lutego o go
dzinie Sł wieczorem odbędzie się w lokalu To
warzystwa zwykły wieczór muzyczny. Wejście 
dla członków za zwrotem marki J\11.! 3-bezpłatne, 
dla wprowad'.l.Onych gości: z rodziny członka 
25 kop, dla obcych-50 kop. 

* Willy Burmester należy do szereo-u tych 
nielicznych artystów, którzy w Łodzi ci~szą się Mtałem powodzeniem. Że zasłużonem, nikt o tern 
nie wątpi, kto chociaż raz słyszał genialnego 
skrzypka, który z pośród plejady najznakomit
szych wirtuozów wybił się ostatnio na pierwsze 
miejsce. 

O grze Burmestra pisaliśmy swego C'.l.asn 
obszerniej. obecnie więc tylko zaznaczymy, że 
talent jego potężnieje ciągle. Znać, że artystn 
nie odpoczywa na laurach, a pracuje gorliwie 
nad dalszem udoskonaleniem się. Tym, co osta
tnio słyszeli Burmestra, zaimponował wczoraj 
przedews'.l.ystkiem olbrzymi postęp w wyrobieniu 
tonu, który i cl:iwniej już zdumiewał i czarował 
sluchaczów. 

N a program wczorajszego koncertu złożyły 
się następujące kompozycye: rzadko obecnie wy
konywany Koncert E moll L. 8pohra, Gioeonna I. S. Bacha, Romans-Swenclsena, Walc Meri
kanto-Burmestra, Melodye Masseneta i Polo
nez D-dur-H. Wieniawskiego. Słuchacze, za
chwyceni mistr'.l.owską grą Burmestra, domagali 
się naddatków, których mistrz nie poskąpił. 

Z WARSZAWY. 
- Z Zakopanego nadeszła wiadomość, że 

zmarł tamże ś. p. Ksawery Pilatti, artysta - ma
larz. Urodzony w Warszawie w 18-:13 r., kształ
cił się w warszawskiej szkole sztuk pięknych aż 
do jej zamknięcia. W 1868 r. wyjechał do Mo
nachium tlo akademii. W tym czasie zaczął ma
lować niewielkie obrazy rod'.l.ajowe, z których 
na wyrozmenie zasługują „Stajnia staropolska", 
.,Ponęta" . „Stajnia wiejska" i t . p. Znanym t e ż 
był jako ruchliwy i bardzo zdolny ilustrator 
pism warszawskich. Zmarły szczerze był odda
ny sztuce i mimo twardej drogi życiowej nie 
odstąpił od ideałów. 

- Wczoraj II wyMiał karny warszawskie
go sądu okręgowego przystąpił do sądzenia spra
wy, wynikłej z powodu katastrofy z d. 2 lipca 
1900 r. przy budowie politechniki. Oskarżeni są 
budowniczowie: Stefan Szyller, Ludwik Taba
czyński, .Michał Opieliński, Mieczysław Wolanow
ski, podmajstrzy muluraki, Julian Strawa i mu
larz Jan rromczak. 

Wyrok spodziewany jest dopiero w ponie
działek. 

- Dawny palac 1 eszczyń.skich przy ulicy 
Hymarskicj, w którym mie::izkał Stnnisław P1.1-
niatowski przed wstąpie 11iem na. tron stnł si..-i własno „c ią rodziny Zielińskich. W 1821 rokti 
rozpoczęto przeróbkę tego pałacu ua pomie zcze
nie wydziałów komisyi rządowej przychodów 
i skarbu i ocl t •'go czasu już gmach ten nic był 
odnawiany. Dowodzi to, jak dawniej budowm1) 
i sumiennie wykonywano roboty. Dopiero teraz 
zadecydowano gruntowne odnowienie wewnntrz 
i zewn~trz. ' 
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Z Krakowa. 

- w srodę wieczorem między godz. 7 a 8 
dokonauo śmiałego rabunku w redakC.) i dlu
~trncyi Polskiej> . Stróż domu wszedłszy wy
padkowo do redakcyi z listem, zobaczył jakiegoś 
mężczyznę przy biurku redaktora, operującego 
kluczami. Złodziej, jak sitt teraz przekonano, 
schwytany na gorącym uczynku, rzucił si~ na
tychmiast na stróźa i powalił go uderzeniem tę
pego narzędzia w głowę, poczem sam zbiegi. 
Stróź stracił przytomność i z ciężkiemi ranami 
od wieziony został do szpitala. 

Złodziej wiedział widocznie, że w redakcyi 
są pieniądze z racyi wystawy fotograficznej, nie 
wiedział jednak, że zostały one przeniesione 
kilka dni przedtem do nabytej świeżo kasy 
ogniotrwałej. 

- W Krakowie pojawił się pierwszy numer 
<Pod w awelanina •, miesięcznika poświęconego 
ntrnce, sztuce i sprawozdaniu z życia akademic
kiego. <Słowo Polskie>, zdając sprawozdanie, pi
sze, że miesięcznik przedstawia się blado. 

Ze Lwowa. 
- W ubiegly wtorek prof. Chmielowski 

rozpoczął szereg odczytów o współczesnym dra
macie polskim. Międt.y innemi, prelegent za
z1rnczył, że cecl1ą dzisiejszej poezyi i komedyi 
jest smutek. 

- Aparat do odbierania i przesyłania auto
matycznego drukowanych depesz, a nazwany 
przez wynalazc~ p. Nawratila Teletypografem, 
będzie wkrótce wypróbowany na linii Lwów
Kraków. 

- Do dnia 18 kwietnia 1903 roku ma być 
zburzonych we Lwowie 161 domów. Podług 
ustawy z d. 5 kwietuia 1893 r., przyznano uwol
nienie od podatku czynszowego 18 L nieruchomo
ści na lut 20 z tern, że zburzone one zostaną 
podług linii regulacyjnej. Ponieważ dotychczas 
zburzono tylko 20 domów, więc do terminu osta
terzne~o pozostaje 161 domów. 

- Towarzystwo przyjaciół zdrowia powzięło 
zamiar urządzenia szeregu zabaw dla ludu, by 
go odciągnąć od szynków 

Wyjaśnienie ustawy stemplowej. 

Deparbment podatków niestałych uznał za 
potrzebne wyjaśnić pewne wątpliwości, mogące 
powstać przy zastosowaniu nowej usta wy stem
plowej. Między innemi, w prasie wypowiedzia-
110 zdanie, że tranzakcye handlowe kupna-sprze-

KRONIKA TYGODNIO\VA. 
-0-

Dola kobiet pracujących. - Niepożądane zjawisko. 

„Lecz cóż po światła iskierce, 
Gdy wszy~tko dokoła skrzepło? 
Zimny świat i t.imue serce 
Ciepła trzeba. Wiwat ciepło"! 

Ciepła trzeba dla tej całej rzeszy mrówek robo
czycli, kbre zwłaszct.a w dobie obecnej stano
wią podłoże w ulu niewieścim, w przeciwstawie
niu do tych królowych urody i wdzięku, a w itito
cie rzect.y materyalnego położenia, które nihy 
kwiaty egzotyczne, wyhodowane w cieplarni, 
mienią si~ żywemi barwami, nie podejrz.ywając 
źe tam na dworze, nawet gdy jasne 1:doneczko 
uśmiecha si~ do nich, zmarniałyby zwarzone po
("ałunlrnmi mrozu lub spalone żarem promieni 
~łoncczuych. 

A w mian~ coraz trudniejszych warunków 
ekonomict.nych, cornz gwałtowniej rozwijającej 
si~ walki o byt, liczba tych mrówek pracowitych 
wyrasta w legiopy, które już na tysiące li<;zyć 

potrzeba. 
Lecz kobieta, c:t;y to niewolnica wieków sta

rożytnych, czy i~ogiui średniowieczneg"o rycer
stwa, czy wreszcie kobieta-_człowiek nowszych 
czusów, potrt.ebuje przedewszystkiem serdecznego 
dcpla, ochrony przed wichrami jesie11i, przed 
żarem upałów letnich, bo natura jej istoty, czula 
i wrażliwa, nic posiada w sobie męskiej odpor
no~ci na ws11,ystko, co walka o byt niesie, łat-
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daży t.owarów pomiędzy kupcami rosyjskimi a 
zagranicznymi nie podlegają oplacie rosyjskiego 
podatku stemplowfgo na zasadzie, że, według 
§ 4 art. 1 ust. stemplowej, nkty, dokonane po 
za granicami Cesarstwa, opłacają ów poda tek, 
gdy są t.głaszane do wykonania w Cesarstwie; 
rachunki :t;aŚ (albo listy poświudc:t;ające) przysy
łają się nabywcy na przechowanie. jako dowód 
zapłaty lub sprzedaży i żadnem<i wykonaniu nie 
podlegają. 

.Mylność tego tłomaczenia polega na tern, 
że trauzakcya kupna-sprzedaży t.owaru posy I a
n ego do Rosyi, lub wysyłanego zagranicę, nie 
jest trant.akcyą, odbytą po za granicami H.osyi, 
lecz jest trunzakcyą rosyjskiego handlu zagra-
11icznego - przywozowego, luu wywozowego. 
Tranzakcya taka nie może nie wykonywać się 
w Rosyi-czy to będzie ekspedycya towaru :t;a 
granicę i otrzymanie z tam tą cl pieniędzy, czy 
przeciwnie otrzymanie towaru z zagranicy i wy
słanie tam zapłaty pienięźnej. 

Paragraf 4 art. 1 ust. stemp. b.Ynajmniej 
nie tycze się tranzakcyi powyższych, gdyż pra
wo to ustanawia opłat<t podatku stemplowego od 
tran:t;akcyi całkowicie, lub obustronnie zawar
tych za granicą, gdy z jakichbądź powodów 
wykonywują się w Cesarstwie, up. akty podziału 
spadku, wakującego zagranicą, sporządzone tak
że zagranicą, w tym jednak razie, gdy akt tego 
rodzaju może służyć za dowód praw lub żądań 
którego z uczestników aktu, jakie }JOdlegają wy
konaniu w Hosyi 

Lecz rosyjska tranzakcya w . handlu zn gra
nicznym: 1) dokonywa Hię przynajmniej przez 
jedną stronę w Rlisyi i 2) wykonywa si~ w ró
wnej mierze w Rosyi, jak za granicą, więc też 
nie może nie opłacać rosyjskiego podatku stem
ploKego, na równi ze wszystkiemi trauzakcyami, 
zawieranemi w Rosyi. 

Następnie departament podatków niestałyeh 
robi uwagę, że mylnem jest zdanie, jakoby pra
wo opłacania marek sposobem wskazanym w art. 
90 ust. titempl., wymagało specyalnegu poz.wole
nia miniilteryum skarbu. W art. 90 ust. stempl. 
niema mowy o żadnem spccyalnem pozwoleniu . 
Przeciwnie widać ;t, niego wyraźnie, że we 
wszystkich razach, gdy jaki dokument wydaje 
się przez wycięcie z księgi talonów, to dokument 
ów nie może być opłacany podutkiem tltemplo
wym inaczej, jak tylko właśnie sposobem szczegó
łowo opi.sanym w art. !IO ust. stemplowej. 

Co się tyczy art. 91 u:,,t. stempl., według 
którego ministrowi ~karbu pozo8tttwiouo prawo 
określania, jakie papiery. akty i dokumenty 
.obowiązane są do opłacania podatku stemplo
wego spo'lobem wi;kazanym w art. 90" i roz
ciągać ten sposób opłaty również na dokumen
ty, wydawane nic przez wycinanie z ksiąg ta
lonowych, np. na dokumenty. podlegające po-

wiej się poddaje wpływom przeeiwnym i łat wiej 
ulega w tej walce, którą przedeż coraz to cz.ę
ściej i liczniej toczyć musi, w coraz to trudniej
szych warunkach. 

Panna średnio zamoiuej rodziny, której los 
pozwolił zdobyć lepsze wychowanie- i względnie 
uzdalniujące ją do pracy chleboda_iuej wykształ
cenie, dla przyczynienia się do utrzymania ro
dziny, częstokroć dla podtrzymania własnego 
istnienia, coraz to ezęściej stuje z wiarą i ochotą 
do pracy bądź to jako nauczycielka, tak t.waua 
guwernantka, buchalterka, telefonistka, urzędnik 
biurowy i t. p. Lecz na polu tern spotyka ją 
juź na samym wstępie poważna koukurencya, a 
nieubłagane prawo ekonomiczne o popycie i po
daży, względnie do wartości przedmiotu zamiany 
w danej chwili, zapewnia jej zarobek w lwicJ 
części wypadków uiewystarczający do :t;aspoko
jenia potr~eh, wyłonionych z w11rnnków wy
chowania, jakie przyjęła i otoczenia., w jakiem 
wzrosła 

130 i cz.emżc jest praca, jeśli nic przedmio
tem handlu na rynku zamiennym wszelakich po
trzeb ludzkich, gdzie praca rnęźczyzn oddawna 
już ustaliła swoją wartość, której ceua waha się 
jeno stosownie do zaofiarowania i żądań. Lecz 
praca kobiet na wieln polach jest dopiero nowa
lią, której warto~ci nie ustalono jcszc:t;e dla bra
ku odpowiednich danych. Wsz ~tk. wiele kobiet, 
:t;właszcza w sferach pracy, wymagającej inteli
gencyi, pewnej skali wyk8ztałceuia i zawodowe
go przygotowania, Htnje na nowym rynku za
miennym pracy na kapitał , jeno z gorącą chęcią 
zarobku, bez zdania sobie Rprawy, co je pr''.Y 
warsztacie pracy czeka, ażalić :t;dolają pn:ysto-. 
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datkowi proporcyoualnemu, zwykle nie wycinane 
z takich ksiąg,-to jest rzeczą oczywistą, że ar
tykuł ten daje ministrowi skarbu prawo zobo
wiązywać osoby prywatne do wydawania przez 
wycinanie ;t, ksiąg sznurowych i takich doku
mentów, które wydawali byli sposobem innym. 

Jeźeli miuisteryum skarbu ostrożnie użyło 
prawa, pozostawionego mu w art. 91 (patrz 
§ 47 instrukcyi, względem porządku opłaty 
stemplowej papierów, aktów i dokumentów: 
,Zbiór Praw" roku 1901, art. 76 i ~099) i nic 
zobowiązało dotychczas zakładów handl<ilwo-prze
mysłowych do wydawania i opłacania swyc l1 
rachunków podług art. 90 mt. stempl.,-to oczy
wiście nie może zabraniać osobom prywatnym 
zaprowadzać dobrowolnie ksiąg sznurowych. Moż
liwe rozszerzenie tego spos1Jbu opłacania podatku 
stemplowego od papierów, aktów i dokumentów, 
wydawanych przez 08oby prywatne, jest wielce 
pożądane, gdyż sposób ten najlepiej gwarantuje 
interesy zarówno skarbu, jak osób opłacających 
podatek stemplowy. ("Gaz. Handl."). 

--r..O">--

Malzouek idealny. 

W czasach, gdy kobieta winna jest małżon
kowi posłuszeństwo zupełne, a małżonek. uważa 
się za puna nieograniczonego połowicy swojej -
zdobyć tytuł małżonka idealneg() nie przedsta
wia trudności. Tytuł to tani i łatwo przyznawa
ny przez opinię publiczną pierwszemu lepszemu 
filistrowi. 

Inaczej zupełnie rzecz przedstawi się w nie
dalekiej przyszłości, Lo któż zaprzeczy, czy je
dnym 'I. podstawowych dogmatów cywilizacyi 
wieku dwudziestego nie będzie zupełne równo
uprawnienie kobiet we wszystkich gałęziach dzia
łalności lud:t;kiej? 

W wieku XX-ym męiczyzna, pragnący zdo
być tytuł małżonka idea.lu ego, trenowany być 
musi od kolebki. Przewiduje to pani Lavinia. 
Hart, literatka umerykańska, nawołuje wi<;c 
w miesięczniku "CoAmopolitau," bijącym-nawia
sem mówiąc-pól miliona egzemplarzy, kobiety 
ca.lego świata, by przystąpiły już teraz do hodo
wli przyszlych małżonków idealnych. 

Niektóre jej rady nie są pozbawione racyi, 
tak up. za główny warunek pozyskania tytułu 
małżonka idealnego poczytuje p. Hart zdrowie 
żelazne. 

Pierwszem staraniem matki - pisze - jest 
wyjaśnienie wpływu zdrowia. na karyerę małżon
ka. Pogo11 za ideałem będzie chimeryczną, jeżeli 
nie będzie miała 1,a podstawę skały, która na
zywa się ciałem dzielnem i silnem. Człowiek, 
dotknięty dyspepsvą chroniczną, nie może byli 

sować się do jej warunków, podołać jej wyma
ganiom. 

Z drugiej strony pracodawca nie ma i mieć 
nie może dostatecznie wypróbowanej fikali, we
dle której ocentć mu należy pracę kobiecą w za
stosowaniu do jej istotnej wartości. 

Ztąd wypływa owa nadmierna różnica w pła
cy zarobkowej kobiet i mężczyzn, wynikiem któ
rej bywa, że kobieta pobiera bardzo często zalo 
dwie dziesiątą c:t;ęść tego, co zapłacono by za to 
samo mężczyźnie I uie może być inaczej. Do
tychczas bowiem jednym ,,, najrudykalnicjszych 
względów, zniewalającym pracodawcę do :t;amia
ny pracy męzkiej na pruc~ niewieścią, jest wzglątl 
na os'.l.czędność. 

Jest to zjawisko ekonomiczue, na usunięcie 
którego niema na ra1,ie lekarstwa, zwłaszcza 
coraz gwałtowniej i w nieproporcyonaluym do 
zapotrzebowunia stosunku, zwiększają się i;:t;eregi 
inteligentnych kobiet, poszukujących pracy. 

Im głębiej sięguie111y do wan;tw pracujące
go świata kobiecego, tern hardziej raiącą bę
dzie różuica w cenie prncy kobiecej w porów
naniu z pracą męzką, tem 1rudniejsze jej warun
ki, tern mniej serdecznego ciepła i ochrony przetl 
brutalnemi siłami owej istoty, którą wrażliwo~ć 
czyni o wiele podatniejszą do pokonania, n na
wet i zniweczenia przez moc l!, k tórem uier:1 z. 
dzielny i dob1·ze do walki o byt przygoto
wany mąż sproi;tać nie moźe. Dla mężczyzny 
świat ·domem, dla kobiety dom światem, przc:t; 
długie wieki było t.asadą dość ściśle prt.estr:t;c
garrą w pruktJ ce. Wieki więc całe wyhodowaly 
mężczyznę do walki o hyt, do której kobiet:t 
staje dopiero po raz pierwszy na szerokiej arc-



małi.onkiem dobrym, cierpiący na pedagrę nie 
może posiadać tej równowagi umysłu, juka po
trzebna jest ojcu, którego przykład pozostawia 
w umysłach dzieci ślady niezatarte. Matka, któ
ra nie wpaja w swoje dzieci konieczności rozwi
jania sił fizycznych i zdobycia za jakąbądź cen!l 
skutków dobroczynnych, płynących ze zdrowia 
zupełnego, uchybia najważniejszemu z obowiąz
ków swoich względem dzieci i przyjmuje na sie
bie odpowiedzialność za nieszczęścia, jakie Hpa
dną na przyszle ich rodziny. 

Dla umerykanów zdrowie, to podstawa szczę
ścia ludzkiego. W wielu już stanach Unii ciała 
pra wodawcze zajmują 8ię obecnie uchwaleniem 
ustaw, zabraniających wstępowania w związki 
małżeńskie osobom, dotkniętym chorobami prze
wlekłemi; zarażliwemi i u<lzielaj.ącemi się p 1)tom
stwu, oraz upośledzonym umysłowo. Ruch, dążą
{!,y nawet do reform ogólno państwowych, pod 
t y m względem znajduje w Stanach Zjednoczo
nych I icznych zwolenników, zdrowie atoli, choć
by najdoskonalsze, nic wyklucza złe.;o charakte· 
ru, p. Hurt zwraca wiqc uwagę i na ten wa
runek wychowania małżonków idealnych przy
szłości. 

Na pierw8"'Y rzut oka, zdaje się przesadne
pisze w11pólpracownic,.,ka miesięcznika amery
kańskiego - aby kawułek cukierka, baranek ru
sz::ijący główką, indynuin mechaniczny, lub ja
kiekolwiek z innych wymag~ń małego tyrana 
ogniska domowego, wypełnianych z niezmienną 
gotowością przez rod,.,iców, były kiedy8 nieszczę
ściem d"'iewczynki, za małej jeszcze, by mogła 
wyrobić sobie "'danie o cnotach, wymaganych od 
przyszłego m:dionku, a jednak jest to prawdą 
nujzupelniej"'zą. 

Ludzie, ;iajbardziej ochotni do 1ioświęceń 
w sprawach najwnżniejszych, są zadziwiająco 
samoluhni w t ej mnogości s"'czegółów drolmych, 
i;tanowiących szczęście lub nicszcz~ście źycia co
dziennego. Luchic, zepsuci w dzieciństwie, nie 
mają świu1lomości, ie samolub8two stulo się dru
gą id1 11atu1·ą. 

Przypuśćmy, że "'drowie i charakter pr:ty
szłego małżonka idealnego zostały wyhodowane 
doskonale prze1. matkt;. Po dzieciństwie atoli 
następuje okres, w którym przyszty małżonek 
probuje wyswobodzić si~ z pod skrzydeł rodzi
ców, nż.} ć s ;, o body, skosztować owoców ... 11,aka
zanych. Na okres ten p. llurt zwraca uwagę 
dyskret11ie, zadając pytanie: 

Ozy młody człowiek, mający ambicyę zosta
nia kiedyś rnałi.onkicm idealnym, przewiduje, źe 
nadejdŻie c·ws, w którym oddałby ws1.ystko, co 
posiada 11a tym świecie, dla zatarcia wspomnień 
swych błędów( c,,,y podejrzewa, że n:ijpiękniej
szy moment życiu, w którym chciałby zlożyć 

nie µracy, po Y.a graniea1ni--domowego zacisza. 
n stawać będzie i stawać musi coraz liczniej. ho 
tak się nieatety układ::iją warunki bytu całych 
społeczeństw. Jeżeli więc mężczyźni, by walkę o 
hyt sobie ułatwić i warunki. w jakich się onn 
toczy, o ile można udogodnić, cora"' to liczniej 
grupują się w odpowiednie korporacye i stowa
rzyszenia, wzajemną pomoc mające na celu, tem
bardzi ej kobiety w tymże samym celu uzeszać 
się powinny pnd hasłem ,,w jedności siła, a w prze
zorności zabezpiec'ienie bytu leży". 

Pnnna Hela, jako nauczycielkn, jej przyja
eiółirn panna Zofia jako buchalterka, pauna :rth
nia jako kasyerka, iarnbi::iją niewiele wprawdzie, 
ale łączn~e z pracą głowy rodzin, których są one 
czł.onkarn1 1 r:arobek ten zapewnia im byt wz;lę
dn1e <lostatm . Co jednak b~dzie. jeśli mąż się 
nie trafi, głowa rodziny poloży się na sen wie
czny, i przyjdzie samej tro:nczyć się o wi!zystko 
z tego tlZCzupleg11 zarobku, który na przyjemllt)

.ści życia i wykwintniejsze ubranie wystarczal aż 
nadto, a nawet pozwalał gromadzić pewne oszczę
dności, na utrzymanie µrzecież siebie, często 
.z młod::izem jeszcze rodzeń11twem w dodatku, za
ledwie stanie nu. jaki taki kąt i nędzne poży
wienie. 

Prosz~ was czyte1niczki, spojrzyjcie uwaź.nie 
~okola siebie i ohlic~ch', ile. pośród wai;zych zua
.Jon1ych naliczyć tal~wl~ rodzm, kt<'1re dzittki µra
cy ojcu i cót·ek, d,.,1~k1 p.acy męża i żony, pro
Wu.d1,a życic wzo-Jedaie dostatnie, utrzym;111e na 
\V "' o ' ' et na pewnym poziomie wyma)?ań towarzysko-
S\if)\ccznj'Ch, lee"' aż dreszcz przejmuje ua snma 
nry·\ h • ~, co hy się stalo, gdy y tak naraz zubrakło 
~~7.:\ lub ojca. Wszak to rzecz ludzka i ro
l "'

1
erin<1 prawie kolej rzeczy. A choroba lub inne 

wypa(\k.i lo ::lowe, które naraz na czas clłużi;zy 
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' u 8tóp swej ukochanej ~wiat cały, będzie za1ru
ty myślą o przes,.,łości nie be"' plamy.'· 

A więc zdrowie żelazne, charakter dobry 
i c"'ystość serca, zachowana. do chwili małżeństwa, 
dają nam kandydata wspaniałego na męża bez 
skazy, ule na kau<lyduta tego czycha jeszcze jeden 
wróg, który wszystko zepsuć może a wrogiem 
tym jest piękność kobie,ca. Pnni Hurt radzi mu 
przeto: 

,,Kobieta, posiadająca inteligencyę żywą 
i uczucia wzniosłe, choćby obdarzona była przez 
przyrodę rysami jaknajbardziej nieładnemi i me
regnlarnemi, bezwarunkowo nabyć może tę pię
kność, która wynika z finezyi· i czystości wyrazu 
twar,.,y, a która przewyż8za piękność fizyczną, 
opartą jedynie na materyuluej regularności ry
sów i ciała. To promieniowanie zewnętrzne za
let uajpiękniejszych duszy przybiera codziennie 
coraz to wiecej na. sile i uroku w miare rozwi
jania się mił~ści ku dobremu w t1ercu.'· • 

Pani Hart wymaga następnie od małżonka 
idealnego przyszłości, by szukał zawsze town.
rzyszki żyda., tylko w tej t!fer,.,e, w jakiej się 
obraca, równej 1:1ohie pod wzgl~dem wychowania; 
nie wymaga koniecznie, by małżonkowie posia
dali jednakowe przekonania polityczne, nle wy
maga, by wiara ich łączyła. 

l\lałźouek-pisze-hędzic opatrznością żony, 
zrozumie, że jest odpowied,.,ialny za jej dobrobyt 
materyulny i s"'częścic. Btd1.ie czuł ku uitoj mi 
łość nie:t.niszczalm~, której nie muimie uawct po
dejrzenie zazdrosne. Po za porozumicuiem do
skonałem, zaufuniem w"'ujcmnem i wiarą obo
pólną, \Yzajemną, poszukiwanie 8zczę8ci11. ideal
nego niedozwolone jest małżonkom. Nic nie do
ró"°na pięknością miłości, świadomej swej potę
gi, nic niema. bardziej świętego, jak miłość, na
tclrniona µrzez wiarc~ bezgraniczną. 

Kobieta - pisze - wierząc·a w Boga, wierzy 
swemu małżonkowi, a ta wiara podwójna staje 
się najszlachetniejszem z jtij przyzwyczajeń.· 

Wszystko to !!prawy natury idealnej, nie 
byłaby jednak współpracownic,.,ka .Cosmopolito
na'' amerykanką, gdyby zapomniału. o pienią
dzach. 

Na pieniądze zwraca wielką uwagq i wręrz 
twierdzi, że zbrodnią jest ska,.,ywać kobietę, któ 
rą się kocha, na biedę, lub na kujdany długów. 
Jednym z najważnirj&zych obowiązków małżonka 
idealnego ma być do11tarcz:rnic żonie funduszów, 
doiltatecznych na wydatki, jakich wymnga od 
niej jej stanowisko społeczue, sfera, wśród której 
przebywa. 

Jeżeli ws,.,ystkim tym warunkom małżonek 
idealny zadość uczyni, to zdaniem p. nart, nie 
będzie stadła s;r.częśliwszego pod slońcem. 

Wszy:;tko to bardzo pi(:kne, ale gdr,ież zna-

prucę z rąk wytrącą, wszak i to zjaw1ska pra
wie cod;r.ienne. 

Cóż dopiero, gdy zejdziemy do tych sfer, 
gdzie praca kobieca. już uie na dziesiątki, lecz 
nu. pojedyńcze ruble się oceni::i; gdzie nieraz pra
ca biednej, wątłej dziewczyny, bez stosunków 
i µrotekcyi, bez odpowieduiego u,.,dolnicniu, utrzy
muje cułe rodziny. 

Któż wreszcie wyliczyć zdoła wszystkie te 
rodz11jc pracy kobiecej, gdzie brzask dzienny 
wypi;dza pracownicę do roboty na dzieli rały do 
późnt>go wieczoru, do późnej nieraz nucy, i to bez 
wytelmienia. nawet w święto, d"'iei1 110 dniu, ty
!faień po tygodniu. 

Proszę ternr. poli<;zyć, na ile to pokus te 
biedne mrówki roborze, tak ciężko zaprncowane, 
nystawione na ust:nvicr;ne zetknięcie si~ z męż
cr.yznumi. m1rażoue bywają. Jnk bardzo potrze
ba im serdeczu• go ciepła. i ochrony, hy nie ule
gły, ni · up11dly bezpowrotnie, nie zgorzkniały 
wre~zC'ie do takiego stopnia, że wszystko, co się 
n nich i koło nich dzieje, stnje siq ohojętnem. 
Co z ui emi bę dzie, gdy sily wyczerpane, dalej 
jnż pracować nie pozwolą i straszna, ohydna nę
dza wycią!!'nie po nie drapieżue swe s"'pony? 

Pomyślc·ie. wy, wybranki losu, którym na 
niczcm nie zbywa, dla których bruk rozrywek, 
upr,.,yjemniająrych życie, byłby czem8 nie do po
jqcia, co flię dzieje w sercnch i główkach bie
dnych sio~trzyc waszych, przykutych do ciężkie j 
taczki pracy od rana do nocy w pracowniach 
magazynów strojów waszych, w kwiaciarniach, 
restauracyal'h, kawiarniach, cukierniach? 

PomyiHcie wy, fertyczne, żywego tempera
mentu, któryrh pełno w każdym ;,ątku domu, 
o tych biednych kasyerkach, zmuszonych dzień 

5 

leźć aniolów, którehy stworzyły ów raj na zie
mi? W każdym razie nie traćmy nadziei. Może 
przyszle vokolt:n ia zdolają wyhodować małżon
ków idealnych. 

Rozm a i toś ci. 

SZYBKOŚĆ POCIĄGÓW. 
Sz.) bkość pociagów kolejowych w różnych ],ra

jach przedstawia się w sposób następujący: 
\V godzinę 
kilometrów 

Francya 93,5 
Anglia 87,7 
Niemcy 82 7 
B,..Jgia 79:6 
Holantlya 75,7 
Austro- \\'ęgry 73,2 
\\'łochv 70,t 
Rosya · 61,fi 
Dania 57,8 
Turcya 42,o 
Bułgjr·ya 35,0 
Grecya 33,7 

D;ine powyższe, zebr:rne przez bruksel<:kie 
.Mouverne11t geographiąue," stosują się do najwię
kszych szybkości, osiąsnu;tych w wyliczonych J,ra
Jach przez Z\\')'kle pociągi osobowe. 

Z OSTATf.UEJ POCZTY. 

Rokowania pokojowe. 
W dobrze poinformowanych sferach dyplo

matycznych zapewniają, że Anglia zamyśla pr„,y 
pomocy nowego manewru pokojowego skłonić 
generałów boer;,ikich do przyjqcia podyktowanych 
przez rząd angielski warunków pokojowych. 
W o hec tego, otoczenie Krugera oświadcza ze 
wszelką stanowczością. że co do żądania pełnej 
niezalezuości panuje między Krugerem i wodza
mi hoer11kimi zupełna solidaruo~ć. Jeżeli Anglia 
nie zgodzi si~ na przyznanie bocrom niezależno
ści, to rokowania pokojowe spelzuą na niczem. 

Dr. Leyds oświa • łczył1 że położenie bocrów 
na teatrze wojny nie wymaga prośby o pokój. 
Boerzy prosili Holandyi o pośrednictwo, aby 
umożliwić Anglii zawarcie pokoju, nie myślą je
dnak o zrzecr;eaiu się niepodległości. 

Dr. Abraham Knyper, minister-prezydent 
gabinetu holenderskiego, bawiąc w Londynie, 
konferował dość długo w lordem Rosebery, kt<1ry 
następnie mial długie posłuchanie u króla. Kny
per żądał stanowczej odpowiedzi, jakie warunki 
Attglia zamierza ofiarować boerom. 

cały siedzieć nieruchomie prawie w klatkach 
sklepowych, zwauyrh kasami. 

Pomyślcie wy, pieszczoszki matusine, o tych, 
które los bynajmniej nie pieści, a choćby jeden 
prnmyczek serdecznego ciepła niewyslowieuie 
Bzcz~śli w em i czyni. 

Oiy można je winić, jeśli upadną zwnbione 
uśmiechem s"'atana, co szarą ich dolę rozjaśnił 
złowrogo, lecz ułudnie? 

Nie! Wszak prawda? 
Ale bronić je trzeha i dolę ich osłodzić. 
W jedności siła , w przezorności zabezpiccze

uie przed pnzurami losu, a więc zrzeszyć je trze
ba, zgrupownć w związek, o który oparte, zna
ladyby to ciepło serdeczne, którego im brak, 
pomoc w złej doli, opiekę w potrzebie i ochroaę 
w chwilach l)Oku~y. 

Pornngnj sum sobie, a Bóg ci dopomoże! 
One wiqc pr,.,edewszystkiem, te mrówki robocze, 
dążyć powinny do lączenia. się w związki - ale 
i ua was, które czasu macie poddostatkiem, leiy 
też obowiązek, byście im w tern dopomogły. 

Gdziciudziej istnieją już towarzystwa ko
bid; w Warszawie po ws ta la. już c Kasa oszczęd
nościowo-pożyczkowa dla kobiet fizycznie pnfru
jących >, jeno w Lodzi, gdzie przecież pracownic 
tak licl'.ny zastęµ, o nfozem podobncm nie sły
chać jeszcr;e . 

A wiqc do dzieła, panny i panie. Zajmijcie 
się niem ze wanym niewieścim uporem, z k tó
rym w tym wypadku będzie wam bardzo do 
twarr.y. 

Za wBtydźcie ten przebrzydły ród męzki, ale 
nic frazes ami, które niczego nie dowodzą, jeno 
czynom dobrze pojętej emancypacyi kobiet, ho 
czynem samopomocy w trudnej walce o byt. 

Janusz. 
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Ś. P. 

czech postanowiło nie zatrudniać nadal u siebie 
robotników polskich. 

I Anna z Brayerów 
·p A. L UKA.3T Y.S 

- W dniu 3 Lutego, w poniedziałek, jako 
w pierwszą rocznicę za~lubin Ignacego i Fran
ci8zki, małżonków Peterson, odprawioną będzie 
na ich intencyę l\hza Święta w kościele Św. 
Krzyża, o g. 7 -ej rano. 

I opatrzona św. Sakramentami, przeniosła si~ do wieczności d. I lutego r. b., przeżywszy lat 
25, pozostawiają;c troje drobnych dzieci, z ktorych najmłodsza ma dopiero dni 4. 

Wyprowadzenie zwlok z domu przy ulicy Zawadzkiej nr. 44, na .stary cmentarz katolicki 

I 
odbędzie się w niedzielę 2 lutego o g. 4 po południa. Nabożeństwo żalobne odprawione zo

stanie w kościele św. Józefa w porrtedzialek 3 lutego o g. 9 rano. 

- - -

W Sali Balowej 
na Księżym Mrynie przy ulicy Przędzalnianej 64. 
w niedzielę, 2 Lutego, od godziny 5-12 odbywać 

się będzie Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciól i znaJornych 

Wieczór Tańcujący ---„ 
TelegralllY· 

Rodzice z mężem~ 

piema w imieniu boerów i nie określa bliżej 
warnnków na podstawie których możliwem by 
było nawiązanie rokowali pokojowych. 

na który zaprasza 

W. Świdwiński. 

Gimnastyka Szwedzka 
Berlin, 1 lutego. Prasa tutejsza czyni ostre 

wycieczki przeciw prezesowi węgierskiej izby 
poselskiej za to, że pozostawił bez ostrej naga
ny wystąpienie posła Pichlera przeciwko syste
mowi pruskiemu, stosowanemu do polaków. 

Pretorya, 1 lutego. Boerzy pod wodzą je
dnego z wybitniejszych swych dowóclzców, omal 
nie odcięli od rzek i Wige oddziału pułkownika 
\Vilsona ztożonego z 400 ludzi. Boerzy w · liczbie 
okolo 900 ludzi otoczyli ze wszech stron oddzial 
angielski. Straź przednia zdolała się przebić do 
brudu i zaledwie po wielu wysiłkach polą,czyła 
się z głównym oddziałem. 

Pedagogiczna, lecznicza i massat 

w ZAKLADZIE 

Rzym, 1 lutego. Wiadomość o podróży ks. 
Franciszka Ferdynanda do Petersburga uczyniła 
tu silne wrażęnie. Wiedeń, 1 lutego. Rząd ostrzega robotników 

rolnych w Galicyi, by nie wychodzili po pracę 
do Niemiec. Wielu właścicieli ziemskich w Niem-

Południowa .M 11. Dzienniki włoskie nader sympatycznie oma
wiają tę podróż, jako dowód zbliżenia się Au
stro-Węgier do Rosyi, uważają one stauowisko 
Austro-Węgier do Rosyi, jako podobne do sta
nowiska Włoch do Francyi. 

11-4-1 

•••• ._„ • ._ •••• R••~········--········· I Zakład ogrodniczy i skład nasion I Konstantynopol, 1 lutego. Część budowy ko
lei bagdadzkiej wykona. kompania francuska, 
budująca obecnie kolej syryjską I C. ULRICH ..... Warszawa, Ceglana N!! 11 -wl I Londyn, 1 lutego . Chiny wyplaciły wczoraj 
pierwszą ratę miesięczną kontrybucyi wojennej. = zawiadamia, że cennik illustrow11ny nasion l'>'.yszedl z .druku i na żądanie wysyla się bezplatnie. I Londyn, l lutego. Nota rządu holenderskie
go ma charakter grzecznego wyjaśnienia, lecz 
nie posiada żadnego pełnomocnictwa do wystą- ·······~--~~~~~,~-~---·· ~,~,·-····· 

.L.upełu e uuwe 

Garnitury frakowe 
Garnitury tużurkowe, 
KOSTVUMV MASKOWE 

DOMINA etc. 
wypożycza 

E. SCHMECHEL 
Piotrkowska 98. 

Zagioęla dola 29 b. m. 

Wyźlica 
m~śd źoHej z białeml łałkami. Łas1tawy 
rnalazca 2e~hce ją o •iprowadzić Z.l nagro
dą na ni. N .wro~ .N2 1 do dr. Bełżyńsk'e-
~o. 117-2-2 

Ur. O. Altenberger 
Andrzeja 5 

Choroby nosa, gardła i uszu. 
Przyjmuje w d'>mn od 9 do 11 rano I 
od 4 do 6 popołnJnlu, w śwl1;ta pnyjmn-
jo łylko rano. 829-d-1 

814-d 

Dr. Sonnenberg 
choroby skórne i w11nerr• 

c;zne. 
Ulica Cegielniana Nr. 14. 

Pnyjmnje od g. 1 O rano do 1 Pl ł 
i od ~ -8 or.p<lł ----

Dr. J. R~nn~l1tt 

Poliklinika 
ulica Andrzeja Ni IO. 

~ 

'" il'l' ~ 
o = 
"" o(O - ;" ~ 

g.~ ~ "~ a :. g ; -
choro':Y. j ;i ~ ~ -! ;i 

Choro~y skór~_~, ~eneryczne I :::~~~~ 1:4 rrd1~\1 
I z~:~ie~ ~!!~~„. ! [ .[ a ~ ~ 

I mOCZO· płCIOWe, w oreaz1e1ę od 9-11 r. l od 2-4 popot l -'"'"'--'-_,,__,___,__,.,,'-'--"~'...-'.....:...~_-'--=r-=-=--c 
PIOTRKOWSKA M 121, I ł.ódź, Zawadzka M 4. ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ =' 
przyjmuje od 8 do 11 r. I od 6 do 8 po- Ch k' I §I: ?li: "'!'"" f :" ?li: ? :;- "ł-połndulu. l'anie od 6 do 6 popoł. OrOby Weneryczne, S Orne ICZI ~ ; :ii:: -. ~ ; ~ ;:. ~ 

Dr. F. Stu~i~wi~l Dr. f °L~ikó0

wi~l ~ _i. ~g~ ~ig :i~ ~ ! J. : 
W~rlJ. fffU ."li ftl

1 

~r~' '1 Choroby skórne i weneryczne Przyjmuje od '1-11 I od 6-8 panie od ~ g ! ~ ~ ~ & ;. ~ ~ g. ~ ~ WlnMV W V W łU AndrzeJ·a N. 13 I 2-3. Zachodnia M
0

31 „""' .:;-!"'" '° -;· = e = 0 :ąo "" ~ ?.§ ""1 = - = .:;-- o Przyjmuje: 10-12 n uo I 6-8 wlecz , rem, I (ob"k lombardu akcyjnego). ;' o ~ ;- 0 _ ;- <O ::; <> „ znajdą ZUJęCle W przędzalni ba.weł- pan·e 6-6 popoł. 1'>06 d-31 W niedzielę 1 święta od 9-11 I 6-7. :i; ""'~ ""'"' 00 
o & & & ~ ~ 

ny Emila. llaeble·a w Dąbl'Owie 688
-d-

66 T r ~ : i i ~; f i ! ~ ~ 
pod Łodzią koniec ulicy Widze- Or Jan Ginsburo Il Il H I ::; -· ~ :>' ~ ~ ! :::: ~ p ;! g wskiej 119-3-2 I r o man· Szczeplen~e ospy codziennie od 8-11 r. . Dr. A~rut1' "· Akus~~r!!11i r.c~~r~~ ~~~iece I I u Opłata za poradę lekarską 6::~d~oi1 

Y H Piotrkowska 87. Speoyall1ta chorób uszu, nosa, krtani I 

o:!!~!„~ ~o~z~:,f,~_tr~;,:~:~~;9 I 
01

• "" ~.D!~~LL.~l~!I!.. „,_ 
Choroby skórne i weneryczne 

Krótka N2 9. 
Przyjmuje: rano do godziny 11, pop -
łudnin od 6-8, panie od 5-6. li 

346-4 

Dr. Ml~oz1sfaw BdZ1ń1ki I 
Choroby kobiece i chirurgiczne. 

Do 10 rano, ni. Ho il.lińska .M 4 7, 
Od 6-7ł pop., ni. Nawro~ 1i 1. 

ó7-8-4 

Dr. ~o!owi~jozJk 
Choroby dzieci i -wewnętrzn'J 
ul. Piotrkowska 123 

Godziny przyjęcia: 9-10 r. I 3-6 pop. 
947 - 8 - 8 

887-r-13 

Or. Rabinowicz ------ j kolajewska 27 m. 1. 

eh b dł . . Lecznica dla Chorvoh 120-a - 2 
oro y ::~ur~~ń "~51

8w~. uuu or
4
z 

1
. WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii•iii 

powr-Ocił I mieszka obecnie Dra B. MARGULIESA Dobre i ładne na ulicv Zielonej· .M 3. I al. Wólczaóeka N: 39 róg Benedykta IO. 
• Porada 40 kop. kapelusze ffiRZkie Przyjmuje od godz. 1~-12 r. I 6-=;.-!op. 

1 
Przyjmnje oi 12-2 pop. I od 4ł-8 wlecz. ' _________ 88_0 __ 6_ : w nledz. I swię\a od 9-12 I od 4ł-6ł w. 

Dr. Leon Silberstein I Łożk. dla chory~~·-r-l 2 I Łódź, Ploirkow•ka 123. 

Leczy: I Lekarz-Dentysta , llM•llS&*mlililm••lł&IZll• mam• 
Choroby nlióroe i weneryczne 1 ADOLF LADIEWICZ I Zakład Cimnastycz:iy 

PrzyjmuJ-:1 panów od 8- lu, 1 - ~. 6- 8 i Lehcye Fechtunku 
'f'lflćZOrem l'an:e od 6-11 po µołu<ln!u I ul Piotrkowska ffg 120. ·1 s . k' Ewangielicka li. 1„ . urow1ec iego 

w niedzielę l śwlęia od 8-11 rano, ł-6 I powrócił. Mikołajewska .Ni 29. 
popołudni n. 61 ó 1 761-d - O PP 668-28 

sprzeda· e 

lt. Marszał. 



ROZWÓJ - col.Jota, dnia 1 lutego 1902 r. 

KANCELARYA 

~SZKOŁYMUZYCZNEJ o 

Miknłajewska Ht 61, Piotrkowska Ha 116 (kamienica przechodnia) 
prtyjrnuje w dalszym ci~gu zapisy uczniów na wstystkie instrumenty 
-i-znięte, dętJ i śpiew, kla~y d) k 'lyi i deklamacyi, lek eye r 1.łlJioue na 
.p .- 'l.edobied.iie nd 9 do 2, p o biedni~ od 2 do 7, db ncza:ó .v iunych za 
kl.id(, w naukowych i "iecwrne otl 7 do IO. Dftklamacya o~ g. 8 du 9. 

Po ukończeniu (według § 12 nst. szk. muz.) wydaje patenta. 

Ważne dla pań!! 
::.ram zas7.czyt zawiadomić Szanowne Panie, że wroclłam z zagraulcy, i:dzle 11tndyo

wał:i.m nowe nezesanla głowy, otworzyłam na ogOlne życzenitl m· jej Szano,vuej klljentell, 
Specyalny dla pań salon fryzyerski, 

ktory mieści się w ofkynle teatru Sell'n ·\, Konstantynowska 14. Salon jtist 
nrządz ony według najnowozyeh nowoczesnych wym·1g 1ń, zaopatrz •ny w n jnowne paryskie aparaty do iny1i1a gło ·vy l sni7,enla włosów (włosy wy•y«ha ' ą n·\ly1ibmlast po wymyci n). Oddzielny o-Idzi 1ł Jla farb ·1wanla wło;ó v I m rnienru (pi• lę~u \C 1a palcow) J<'ryznry w r 1zie Ż:\ •ianla będą wykonane przez ond11lallyę me~odą ~M1ir1i„1'· Dz ; ękl memu dln1roloini ··mn do1.vl 1d.:zeuin I f lcho"l'emn wykut-. łee •. ln, je~tem w m 1Żnoścl 
zadowolnić wdz -llde wymagania m •Jd Szauowu>'j kllje ·1 'u I, p 1bit1rając ce~y nmlarko· wane. Prz ; j mnję ws~elld • rob ity, w1ihodzice w Z'\kreM me>eo fa eh 1 I g<v;1nnt11lę rzetelne Ich wyk>ń z "nie. P Jle.:ając mój sal"n łasknwym względom S2mnow" y1ih Pań, po
zostaję 

Z uacnnklem 

Anna Neumann. 
J<'ryzyerka. 

P oszril<nj l takie pr · yznroitą p ·mienkę w wieku l:it 15 do 16, wlad,1jącą Ję~ykalJll polskim I niemieckim za u1izęnillę. 8H-10-0 

SANATOG 
Środek wzmacniający i pokrzepiający 

z" łasze za system nerwovi y 

~ Gorąco polecany ...... 
przez powagi lekarakle. Do nahycia we w~zyijt delt ap,ek..ach 
i składa1ih a1 tt:czuy<'n, Prawdziwy tylko w roeyjsk'em opako 

waniu. 

Kaucyonowana 

ala Licytacyjna 
DZIELNA M 25: 

przyjmuje w komis do sprzedania: 
Kozmai~e meble, lust~a. obrazy, fortpeplany, planlua, skrzypce, p~rtyery franki, tampy, zellary, zegarki, biżu,eryę, srtibra s'ołowe, nrzą1zenia kuchenne, gard„robę dam

ską I męską, I t. p. na bardzo 1-.o.-zystnych warnnkach. 
Posiada na składzie: 

Rozmaite mtible nżywai.e I nowe dobrej roboty jak: Wi~lkl wybór błnrek męz· kich I dam~klch eltiganckie urządzenie reHtanracyjne, plaszcz Mlkola twski, fa~ro u ęz kle, ż klet damski, k• ntynmy maskaradowe, bambusowe meble, kloBk eleganeki, pianino, zegarki, portyery, łóżkł\ żelazne ilp, Garnitury salonowe I bndn uowe krtdensy, szafy, pension,,,rkl itd. Nacz} nlti kncb1·nne, emaliowa • e I niklowe, ..-ąuny, łożeczka, wózki I kolebki, wyroby perfnc:eryjne Brocardla i Ralle,, galanttiryjne wyroby, maszyna do 
HZ ; u1a, a'<rzl Pt' e. 317-52·31 

Kantar~wa 
potrzebna do pralni zaraz. Wiado
mość w pralni, W sehodnia x~ 64. 

115-3-2 
Adwokat 

Tomasz Lewandowski 

" 

przeprowadził s'ę na 
ulic~ Piotrkowską M 103. 

lll-6-3 

ARAGO" 
St. Górs deg11 

ua wyn it1zr-zen i 
odcisków 

znany ze swej skuteczności. 
Cena 30 i 50 kop. Sprzedaż 

w składach aptecznych. 
9!6 ·30-18 

Radk,ewicz, Nawrot Ht I, 
Kaucyonowana biura nauczycielskie 

pole1ia: Nanczyciell, naqez-ydelkl na ałale 
mie 8ra i n'\ JlOdzlny. rusyanki, polki, an
gl„lkl, fri1neaskl nl .;m· I •zraeli~kl, ro\\' · 
ni ż freblow •i• I b ny ró!nej nar •dowuśel, 
z dobremi świa Jectwaml i refttr~ncye.ml. 

818-2-ł-23 

Warszawskie Akcyjne Towarzystwo 
POŻYC!.KO\l'E 

(LO MB AR O) 
J<'llja I w Ł dr.i nl Zachodui 1 .1'ł 3 t Filja 
II w Łodd Piotrkowska '" 69, zawhd11m a, 
że w rolejHcowttj , ah licytaeyjuej przy ni. 
Zachodniej .'ii :ł I w <In lu 18 1°1 eg•> 1902 (3 
marna) 190~ r , i du • n ·111tę1>0y1ih odhywać 
elę będzie lkytacya u·• ~µrze.taź za~'awow 
(z obydwoch filij) we wla< !wym 1izasle 
ulllpr ·•longowany;1.; po•h1 • as trwaola licy
taeyl, prulongasa z "~a~ó•v n 1 8przedat 
wyesalll'iuuych mit<j6ca mit>ć 11ie bę tdti . 
Wykaz li\; zaetawow pudlti.-ającycb eprztt
daty zos,anie <1gł0Hzuu) w gaZHlliti .Łod. 
zin11klJ Lis\ok~ 118-J -1 

Sprzedaż na L'Zęścfowe spłaty. 
I - - - ----·------ --

Łóżka zwyczajne od 3 rb. 
Łóżka angielskie od 9 rb. 
Łóżka dla dzieci od 4 rb. 50 k. 
Stale na skłildzie 1500 łóżek, 

Wielki i jedyny wybór 
Wózki dla dzieci od 9 rb. 
Wózki dla lalek 2 rb. 50 k. 
Umywalnie, umywalki, 
Wielki wyb1r serwisów sece

syjnych, 
Szafki do łóżek. 
Kosze do węgli, przybory do 

pieców. 
Tace, maszynki do kawy, 
Garnki emaliowane, niklowe, 
Kasetki do pieniędzy, kosztow-

ności, 
Wanny, wanienki, 
Kołyski, Naczynia kuchenne, 
Galanterya piśmienna, domowa, 
Kasy ogniotrwałe „Grafit" 

POLECA 

SKŁAD FABRYCZNY 

!kc. Tow. Wł. Gostyński i S-ka 
Piotrkowska 68. 
Sprzedaż na spłaty. 

36-10!-7 

Kar~i~--P~trą[i 
J ednoroernych karpi kopa rb. 1-.1, tego
roczne psirągi 1000 Mtiu~: Trntta f .r o 
rb. 25, S .l ·no f·rnfnalii rh. 30. Sal uo 1Yi· 

deus rb. 30 sprzedJj6 

Dominium Porszewice 
p ncita Konstantynów p ŁOdz. 

101 - 3-2 

so~ny--Akacr ~ 
jednoroczne: Sosna pospoli.ta, czar
na, Weymutha smolowa, akcya biala 

sprzedaje 

Domini urn Porszewice 
poczta Konstantynów p. Łódź. 

101-3- ~ 

Cegłą ogniotrwałą 
krajową i zsgraui c~ną. Cement wap1.o 
w kawał eh I la~owane, 'v~giel R „dolfa 
I dnewuy węgiel . po'· c 1 t~nlo Henryk 

! Wodzisławski, Mikołajewska li. 
Tamż.,, potrlehuy naty1ibm 1Hst pra . tykant 

za s'JbOWntim wynagrodztinlem. 
97-4-3 

URZ;\D 

Starszych Zuramadzenia Majstrów 
Stolarzy 

zaprana pp. członków u~ kwart8lne po
siedzenie, odb ~ ć się m 1 ,Jące d, 3 l t• go r. 
b, o 11odz. 4. popoi. w ~ omn ~laj , \tOW' 
1kae•d h przy ni. ; lotr~ows ifoJ roi{ ·rzM
jazd. Zti WZl(lędu DB W11ŻnOŚĆ kwestyl 
1 roni s ę o łillzn„ 7.tibrani <>. 

113-.1-j 

Leonard Suchowski 
korttkrnr fortepbrnów w •Zi<<H;l m 1zy1i~11ej, 
dawu •ej ~ S'iłll •zie ::lzrttd ra przyj111nje 
8 trojł'n"1 i rep r 11l\ e for e lanow i pia
nin or" Or<'• i• i puMrednf.-zy w Knpul~, 
tyiKo w „ła<nvm 1akładzle riiper .rnyjuym. 

Przejazd M 32. 
21-4-3 

7 

Adolf Lipiński, 
Dyplom. nanczyclel tańców 

wyn •za grnutownie w jednym kurale 
wszelkich dawn}ch I nowych tańców, 
prz)jmnje kółka prywatne I udziela lek
cy! w dJmn I po za domem. W koócn 
każ !ego mi„~lą1ia ro pot•z , na nowe knr.;· ; 
trzy razy na tydzi~ń o.I 9 wle : zorl!m Jek-

cye zbiorowe. 
ullca Cegielniana N: 56, parter. 

100 -3-3 

A Skład 1mdtiłek do kapeluszy oraz pra 
•c.ownia poń1izoch. Dwie uafr skleno

we, m.lszyna do pończoch .M U doża 
szyba wystawowa eą do epr:i:edaula N ·L· 
wrot 8 m. 9, K. Frankowska. 779-d-2-Hi 

Binro uan~zydels ·dtl R•>Ścliz61'f8klej. 
Pl J\rkow,ka 93 re1<omeuduj 1 naall:ty

deikl, frebli>wki l bony rotuy1ih narodo
wości. 179-5-2 

Conva.;atlon fran~ 1lse 1ihez nnti dl!me in
słr11ite. Oferty wLotbin" d-4w.-s 

Dnia 12 stycznia :r.aglaf\ł chłopiec lat ; , 
ua im ę m~ H.mio, w siwej crapce, broi,• 

zowej knrt~tl, p1Jpielatych majtkach. Upra -
oza Mię odi>rowad:i.lli na ni. Btint'dykta .M 
19 177-2-2 

El'llgancka bry~.zka, ll'ęgierka, do aprzti-
J.anla po przydtępnej lltnie. W8thodnla 

61) p, Kalkbroutir. 184-:! 2 

Dom narożny na iabardza, ni. Alcks~n
dr OW8ka li 130, jest d.> sprzedania na 

dogu nych warunka1ih lnb do W) dzierżu. -
11la. lllitsza "'lado mość n N en mana n I. 
Konst:.niyuowua )łi I 5. 162-3-.a 

Jest do sprzedania mt.tor IJattowy J(j·t<> 
konny w znpełulti dobrym bt .uiti, W1u

doa.ośc ul. ł'ań ;ka 35 n p, M. Gro4oa. 
156 5 -:ł 

Kuplę c_ytrę wEt•l" użyt1aną. M kołajtl•1'-
bk<0 6~, w. i1, d - 3 

KUµi~ WU.Ultlt ijiOlarskl W dobrym. 81:1· 
nlo w t< nie do 10 rubli Wod1 a .M 2~ 

m, 2, A Rogucki. l 9 I -2-1 

Ku1iharz ponnrnje mlti)dta, a t 1kte po
dejmuje 11 ę gotowania na wti~elach lub 

na zabawach. łle.Jedyk.1a H m. I t, 
19.J-3-.t 

-.N ie'Dleek:. konwers :cya u młodej polki 
w:SSndynm« d-4weir 

p o-rzebni lnJzie st ·<uy z kan1iyą rb. 3. 
Wladvmo ć w nHinrze Dllttinnlkol'V•. 

Dzielna .M 20 , 188-2- l 

j)rzyjmnJę tlomaczenia z rossyjsklego na 
pvlakl l z po11111.iego ua roHyjski. Wla· 

domość nl. Pi.ńoka ,.,. a5, m, il8, Trz1ilńsld. 
1132-d-9 

8klt'p rzeźnl1iki z 1iałem nrząd:z:eule ru I 
war~zt:.tem po vrzystępn• j cenlti zaraz 

do aprzedania Wiadomość: Z elony Ry
nuk _J!'. 1, nsta11ra1iy2_, _ _ 166-5-b 

'l'ethnlk dt.brze kreślący I ryanAcy, lJO· 
ijznkoje zajęda w fabryce lnb le "')J 

mbtematyki na godziny, \Vladomosć w 
1.dmln. „Hoz11oju" pod Jit, „T. A J.~ 

z~gh. ął paszport na !ml~ M•l(d~ltny 
Len.:zycldl'j wydany z .PLirkv\'ra . 

189-3-1 
zaraz potrzebne zdolne panny do robie

.lla didnrek. Emma Rampoldi, P.01r-
kowska 145 1 90-3 -· 1 

ząglnął paszport na imię Rozalii Padrak 
wyda y z emlny Broszowlce, 

190-3-1 
zaginął J>&SZport na Imię Plo'ra Kowal-

41t.e,o "Yd:.ny z gminy Łenl<ow. 
194->-1 

-------------~ -zaginął pauport na iml~ Mkhalluy Kar-
bowekif j wydany s gminy Orusz1izyr . 

19<!- 3-1 

zaginęła karta pobysn na lwię Maryanny 
WJ.aruzyk wydana w mag• ~lr .11i1e m. 

Łodzl. 181 -:l-1 

//Kład śin11ardko-mel:hanlczny. PiotrRow
ska 60. PrZ)jmaje w11ztilK1e r.;p<::ra<:ytl, 

180-3-i: 

_,Zagiut;ła karta p -, by'n na Imię Cu„imowi -
.:izai Bnri.tin~1el11owl wydaua prztiz rna-

gidtrai m. Lodzi. 186-3-2 

zn11inęla karta pobytu na imię Wawrzi ń
ua K.;oprzak, W) dana lV magie,raclo m, 

Łodzi. 185-3-2 

,,Z &l(luął paszport na Imię Władylllawa 
Knehara„Jego, wydany z rmlny łl11lków. 

178-11-2 



8 ROZWÓJ - Sobotn, dnia 1 lutego 1902 r. 

Skład Nut 
Księgarnia 

Tygodnik ilustrowany 
miesięcznie 

70 kop. 
RYCHLIŃSKI i WEGNER 

dawniej GEBETHNER I WOLFF 
51. Piotrkowska 51. 8'!-12-8 Ajentura Pism. 

Aug. Reuschel i S-KA 
Schlotheim, 

Fabrykanci patentowanych 

Pasów z sierści wielbłądziej 
z równomiernymi z obydwóch stron ściśle związanymi brze

gami 

Jutro popoludniu o godzinie 2 przy ul. Przejazd na torze Cyklistów 

KONCERT 
od 2 do 7 wZecz. Wejście 25 kop. 120 t l 

Józef Weikert • " Cl Fabryka kas ogniotrwałych ~ 
I • o 

SKŁAD: I FABRYK~ 
~ 

= „ 
r; ul. Piotrkowska 95. ul. św. Andrzeja 26 Ił r. = ca 

poleca -..reiki wybór kas ognlotrw1łyoh we n 
'< Zupełna gwarancya użyteczność brzegów na skrzy

zowaniach i biegu w widełkach. 
Reuschl~ patentowane _pasy wielbłądzie są w zupeł- · 

nośm odporne na gorą.co, wilgo j i chemiczne opary. 

• I " 
wszystkich wielkościach. Reperacje I laklero- Dl 

I wania wykonywują się dokładnie i szybko. • 
"Na żądanio przyjmują się przy kupnie no-

wych, kasy używane. 

& * Reusc_hla patentowane pasy wielbłądzie rozciągają 
się bardzo ma1o, nie ślizgajc:i, się na kołach, nie bie
gną luzywo i posiadają podwójną siłę przenośni} ze 
wszystkich znajdu~qcych się w handlu pasów. 

Specyalność. 
Pasy centryfugalne, tkane bez końca. Pasy tkane bez 
konoa dla dynamo-maszyn. 

Sklad zaopatrzony jest w pasy w;zelkiego rozmiaru. 

Przedstawiciele na Królestwo Po~skie 

Schendel i Liebchen 
Łódź, ul. Dzielna M 9. 

Telefon M 707. Telefon .M 707. 

Gló\vny Sklad Wyrobów 

Braci THONET 
mieści się obecnie ITI 

c.. 

~ ul. Piotrko fiska N2 121. ~ 
~ = 
~ Z powodu mniejszych kosztów administracyi, ceny zniżone . ciJ 
Q 

L&.. Wielki wybór amerykańskich fonografów i wałków. 
112-2-2 

=mI=mE~_WJ::NtIÓW. 

wspaniała ślizgawka 
Jutro w niedzielę dwa koncerty na sali i na lodzle. 

Wejście 30 i 15 k. 
W Helenowie są tanio do sprzedania kwiaty cięte i w doniczkach. 

1··----~~!~~~~~~~!~~------~ 
• ZOFII KNOROZOWSKIEJ = I ul. Piotrkowska .M 14 m. &. S 
ti Tllmio są nddd Lne naslępnjąee przelmiolr: Kroj i szycie snkien, gorselow lłll 
.,. i bielizny, slroje, b.~ny, krawaty, lntroligalorahvo, kwlaly szlnezne, hellomi- ~ 
wt nlalury, wypalanie na drzewie i skórze, malowanie na porcelanie, alł .lblt>, sde ,:s tR lid. Kors malowania metallczneml farbami: na uksa'llicie, atła&ie i sukniach. ~ 
tł Za całą naukę 10 lekcyj opłab ó rb. Szkoła wyllaje dyplomy. M 

···-····-·················' · 

Korzystne zużytkown.nie piasku za pomocą maszyn do wyrobu pa
tentowanych „Nowych rombs Dachówek Bezpieczeństwa" 
z pod wójnemi zakładkami i zębatym stykiem, oraz jedynych >V' swoim ro
dzaju uDachówek :i:łobinnych" z podtużnemr i czorowemi żtobkami. 

Niezrównany materyal, skladający się z cementu i piasku, kryje 
bezwzgl1tllnie szczelnie bez jakiejkolwiek zaprawy; nie podlega wplywom 
atmosferycznym, nie wymaga konserwacyi. 

Prospekty i okazy dachówek na żądanie. 

23-6-3 

A. Sikorski i K. Kurcewski, 
Oddział maszyn i fabrykacyi 

w \V arszawie ul. Krucza 2. 

SKŁAD 

FORTEPIANÓW i PIANIN 

J. Grzegorzewski i A. Kulesza, 
w Łodzi, ul. Dzielna N!! 26. 

" Poleca fortepiany l pianina: Bliilhnera, .Małeckiego, Ktrn
łopfa, Nowickiego, Fiedlera, A. Flblgera l Innych, pu eo-

nach hbrycznycb. 
Zakład reperac7jny pod kierunkiem J. Grzegorzewskiego, dłn11oletni · 110 
pra1Jowuik11, Koreklllra-Htroiciela firm: Gobtnhun I Nolff •·raz M:ile~klego w War 
szev. i<J I Łodd, przyjmnje otlpowi~dzlalno lć za powlerzoue nam łaHkawie slro· 
jenla i roperacye or.; z odpol1iro\vywa r1i fortApla 1ów i płanin. Przewoz i •pa-
kowanie lns~rumeu\ów u~ute ,· znla swoimi ludźmi, 39-8-5 

MME? *#- „ ił 

----~~~-~~----~·-····~-~--= Chemiczna Pralnia, Farbiarnia i Sztuczna Cerownia ~ = J. THOMASA ~ 
tR ulica Piotrkowska Hi 79 i Spacerowa Hi 30 96 
• 830-26•18 pod kierunkiem plerwazorzęllnego apeoyallsty. 'J8 /16 Przyjmnje do pran fa I farbowania: garderobę męzką i dam11ką, plusze. j ed wa- g8 'al ble, aksami,y, firanki Mode i kolorowe, koronki, porlyery Hd. Czyścl I far- flJ' a.. bnje be~ potrzeby pruda gardt>roby. Dtik„tyzacya matęryałow dla panow irl# 
ar; krawcow. Z o pełna gwaranuya irwałoś ·I kolorow. Ceny moillwle 1;lzkie. '8 

··························~ ODEZWA 
do W.W. P.P. Kupców i Przemysłowców. 

Wydział rekomendacyi pracy Towarzystwa Pracowników Han-
dlowych i Przemysłowych m. Warszawy 

poleca czło nków swoich na posady bnchalttirow, korespondentow, pomocutkow biuro -
wy· h e'upedyeniow •klapowych wszelkich rodzajów, prak,yka'lłów, 1'aayerl<I i pra
cownice biurowe. O łaskawe zawiadamil\nie o mających zawxko~ae poH „da<'h uprzej-

mie prvHI Wydział Rek. Pracy pod adresem: Krakowskie-Przedmieście N: 5. 
860 d 9 

Motor naftowy 
o sile 14 koni i gazomierz na 150 plamieni są tanio do sprzedania. 

Wiadomość u Karola W. Gehliga, ulica Piotrkowska M 215. 106-3-3 

,II,oasoJieHo ueu.3ypo10, r. Jlo.u;aI>, 19 JIHsapa 1902 r. 
w drukarni nRozwoju" I Piotrkowska ~~ 111. B.edaktor i Wydawca w. Czajewski. 
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